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warszawskiego —  w którem p. Wań 
kowicz spoliczkował p. M.

General gubernator skazał p. W ań­
kowicza za to na trzy miesiące wię­
zienia. P. W . aresztowano.

Śmierć znakomitego
Śm ierć zn a k o m iteg o  a r ty s ty  d ra m a ty czn eg o : Bolesław Ładnowski artysty dramatycznego.

w roli „Króla Leara".
Na horyzoncie polskie] sztuki drama­

tycznej zagasło wielkie światło. W W ar­
szawie zmarł nagle na anewryzm serca w dniu 2 6 b. m. 
jeden z najstarszych i najzastużeńszych polskicn arty- 

W  tych dniach wynikło w  Warszawie zaiście stów dramatycznych, którego nazwisko związane
pomiędzy byłymi uczniami szkoły gen. Chrzanów- jest najściślej z historyą polskiego
skiego: maturzystą, p. M lthiorem W. ńkowiczem, teatru i polskiej sztuki dramaty-

Irzy m l e i c e  w iezienia administracyjnego za policzek.

z L twy, a p. M., obecnie studentem uniwersytetu cznej ostatm.h

Z aślubiny w  eesa rsk im  dom u: Młoda para w otoczenin gości weselnych po
ceremonii ślnbnej.

lat pięćdziesięciu 
S. p. Bolesław Łid- 
nowski był jednym 
z niewielu artystów, 
którzy pracowali ko 
lejni na trzech naj­

większych scenach 
poi-kich, tj. w Kra­
kowie, we Lwowie 
i Warszawie i wszę 
dzie działalności swej 
ślad trwaiy i nieza­
pomniany pozosta 
wili. Przedstawiciel 
najszlachetniejszego 
wydziału ról w za­
kresie pracy aktor­
skiej, twórca długiej 
galeryi bohaterów z 
klasycznego i współ­
czesnego repertuaru, 
spadkobierca i kon­
tynuator najlepszych 

tradycyi polskiej 
sztuki dramatycznej, 
idącej nieprzerwa­
nym łańcuchem od 
Bogusławskiego, Ku- 
dlicza, Chełchowskie 

Smochowskiego, 
owskngo i Kró 

likow skiego, prze 
chodzi do potomności 
jako następny w tym 
długim szeregu twór­
ców, co zbudowali 
gmach i utrwalili tra 
dycye polskiej sztuki 
aktorskiej.

S. p. Bolesław  
Ładnowski urodził się 
w r. 1841 w Płocku, 
z ojca Aleksandra i 
matki Rozalii z Brzo­
zowskich, artystów  
dramatycznych. W y­
chowany w atmosfe­

rze teatru, przesiąkły na wskróś tradycyą zamiło­
wania i poświęcenia się sztuce, należał do rodu, 
w którego żyłach dziedzictwem płynęła krew praw­
dziwych dzieci Melpomeny i Talii, i który szczytne 
w  historyi polskiej sztuki zajął miejsce.

Do szkół uczęszczał we Lwowie i w  Krakowie, 
ale już w 19 roku życia odezwało się w nim po­
wołanie do teatru i wyjechał z trupą ojca na wę­
drówkę po Królestwie. W  r. 1861 wstąpił do szkoły 
dramatycznej J. Chęcińskiego w Warszawie, stąd 
przeszedł na scenę warszawską. Po krótkim poby­
cie w teatrze „Rozmaitości" wyjechał do Krakowa 
i tu kolejno za dyrekcyi Pfeiffera i Skorupki zdo­
bywał ostrogi aktorskie. Sa lem ie zagrana za dy­
rekcyi Koźmiana rola Him leta zdecydowała o dal-

U w oln ien ie z w ię z ie n ia : Katarzyna Małecka, uwolniona za kaucją 20 000 mb,
zebraną w Anglii.

U roczystości s a le z y a ń sk ie :  Nowy zakład wychowawczy XX. Salezjanów w Przemyślu.


